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]RETERIA Dl STATO 

Jego Świątobliw 

harcerski raport, jaki złożył Pan w imieniu 

polskich druhen i druhów oewniając Go 

synowskiej miłości, ca posłuszeństwie 

rym oddaniu Stolicy 

Ojciec Święty widzi w mło 

nadzieję Kościoła i Swego Pontyfikatu. Serdecznie dzię- 

kuje za modlitwę i wyrażone uczucia, które w pełni odwza— 

jemnia. Bardzo liczy na młodzież harc cą, jej modlitwy 

i wierną służbę Bogu i Ojczyźnie. Pragni by młodzież 

żyjąca poza granicami Polski godnie reprezentowała Kraj 

swego pochodzenia, na który patrzy dzisiaj cały świat. 

Wszystkim polskim harcerkom i harcerzom, a także ich 

Rodzinom i Bliskim udziela Ojciec Święty szczególnego 

Błogosławieństwa Apostolskiego. 

Korzystając ze sposobności łączę 

  
Szanowny Pan 
Ryszard Kaczorowski 

Przewodniczący Z.H.P. 
47, Rutland Gate 
London, 5W7 LPB 
Inghilterra   

Poniedziałek, 16 października 
1978, moje 29 urodziny, godz.19.10. 
Dzwonię do kolegi. Matka jego» 
która przyjęła telefon, mówi mi, 
że Andrzej wyjechał do Szkocji na 
trzy tygodnie i natychmiast dodaje: 

"czy słyszał druh najnowszą wiado- 
mość?" -"Nie, jaką?"- "Kardynał 
Wojtyła został wybrany papieżem." 
- Papieżem ? Kardynał Wojtyła? 
Niemożliwe! 

Odłożyłem słuchawkę i stangałem 

w korytarzu, Dreszcze przeszły mi 
po całym ciele. Zacząłem się trząść 
z radości. Przez kilka minut cho- 
dziłem po pokoju, nie wiedząc co z. 
sobą zrobić. Ogarnęła mnie radoś 
nigdy przedtem nie doznana, 

Papież Polak! Znam go przecież osobiście - poznałem go 
pięć lat temu, gdy byłem komendantem grupy Monserrat 73. Ale to; 
że go znam, jest mało ważne. Ważne jest to, że naród polski 
wydał głowę Kościoła katolickiego. Uświadomiłem sobie, że jest 

to jeden z największych momentów w dziejach narodu polskiego; 
jeżeli nie w ogóle całego świata. Takie myśli przebiegały mi 
przez głowę natychmiast po usłyszeniu nowiny» 

Ale nie było wiele czasu na myślenie, trzeba było działać, 
Zacząłem natychmiast dzwonić po wszystkich znajomych; by podzie- 

lić się radosna wiadomością.Wszystkie linie były zajęte . Dopie- 
ro po kilkunastu minutach dodzwoniłem się do przyjaciela, Andrze- 
ja Maciaga. Umówiliśmy się od razu na spotkanie, aby omówić to 
niezwykłe wydarzenie». 

Gdy z Andrzejem i Edziem pojechałem do Polskiego Ośrodka 
Katolickiego na Ealingu, około godz.21.15 była tam już ekipa 
filmowa BBC, reporterzy i zarząd POK-u. Telefon dzwonił do 1-szej 
rano. "Daily Telegraph", "Times", "Guardian" itd. Ruch niesły- 

chany. Nie mogliśmy się nadziwić reakcji Anglików, która była 
prawie tak samo entuzjastyczna jak nasza. 
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Tego samego wieczoru postanowiliśmy pojechać do Rzymu na 
uroczystość intronizacji nowego papieża. VW tym celu spotkali- 
śmy się z ks.Włodzimierzem Okońskim, naszym przyjacielem, dosko- 

nale znającym Rzym. Przypomniały mi się czasy, gdy podczas wy- 
prawy "Loreto -69" ks Włodzimierz pokazywał nam Rzym, jeżdżąc 
z dziką szybkością po bocznych ulicach. Z ks Włodzimierzem roz- 

mawialiśmy o najnowszym wydarzeniu i umówiliśmy się; że gdy 
tylko to będzie możliwe, pojedziemy wszyscy. Tak zakończyły 
się moje najwspanialsze urodziny» 

Reszta tygodnia upływała pod znakiem radości. W szkole; 
gdzie uczę, wszyscy mi gratulowali - uczniowie i nauczyciele; 
nie tylko chrześcijanie; ale nawet ateiści. Nie mogłem się na- 
dziwić tym reakc jome 

Tak się rzeczywiście złożyło, że pod koniec tygodnia udało 
mi się pojechać do Rzymu na pielgrzymkę zorganizowanę przez 
polską parafię na Ealingu, a właściwie przez ks proboszcza W. 
Honkisza. 

Przyjechaliśmy do Rzymu około godziny 17.30. Jeden pan z 
naszej wycieczki miał paszport nieważny już od 5-ciu lat. Jedna 
pani z polskim paszportem nie miała wizy włoskiej, ale miała 
za to 25 listów z podpisem Papieża. Włosi wszystkich wpuścili. 
Udzielił się im nasz entuzjazm. 

W niedzielę wstaliśmy o godz. 6-tej rano i o 9-tej byliśmy 
na Placu Św. Piotra. Ksiądz Włodzimierz, Andrzej i ja dostaliśmy 
legitymacje prasowe, które dały nam prawo wstępu na dach, ota- 
czający plac. Stamtąd razem z przedstawicielami prasy międzyna- 
rodowej robiliśmy zdjęcia i filmy. (Cała ceremonia była bardzo 
długa, ale nie czuliśmy zmęczenia ani głodu. Przeżycie było 
zbyt wielkie» 

Kolosalne wrażenie wywarła na minie mowa Ojca Świętego - 
w jedenastu językach "Otwórzcie drzwi dla Boga se»' To były 
piękne słowa, pięknie wypowiedziane. Ksiądz Włodzimierz nam 

wszystko na tym dachu tłumaczył. Z każdego języka na polski; 
nawet tak się rozentuzjazmował, że tłumaczył z polskiego na sa. 
polski! Był chyba jednym z niewielu obecnych znającym te 
wszystkie języki» 

Po ceremonii cudowne momenty, kiedy papież Jan Paweł II 
witał się z pielgrzymami, uściskał chłopca, który podbiegł do 
niego. Radość wszystkich zebranych na placu. Powiewanie chorą 
giewkami. Cieszy się naród polski i cały świate Czegoś podobnego 
nigdy jeszcze nie przeżyłem.   

: Po spacerze po Rzymie o godz.ló-tej spotkaliśmy się w 
kościele Al Gesu na druga Mszę św,, odprawionęą przez kardynała 
Króla z Filadelfii i z kazaniem ojca narodu polskiego księdza 
Prymasa kardynała Wyszyńskiego. 

Znowu spotkanie z tysiącami Polaków ze Stanów Zjednoczonych; 
Kanady, Polski, Niemiec, Francji, Australii itd. Takiego spot- 
kania jeszcze nie było! 

Wydawało się, że świat należy do Polski. Wszędzie nas wi- 
tali słowami: "viva Polonia" i "viva Papa Giovanni Paolo Secon- 
do!" Po kolacji omawialiśmy przeżycia ostatnich dni do wcze- 
snych godzin rannych» 

Następnego dnia powróciliśmy na lotnisko Luton. Patrząc 
podczas lotu na cudowne Alpy zasypane śniegiem; snuliśmy różne 
refleksje» 

Polak na Stolicy Piotrowej. To nie jest przypadek. To się 
poc 4 ij polskiemu i światu należało, I to jest dopiero począ- 
tek. 

Naród polski będzie miał jeszcze dużo do powiedzenia w 
dziejach świata. 

hm. Zbigniew Szydło» 

 



1żby Polsce: 

Polakiem; 

loj 
p zenia polski 

również obowiązek 

Walcz o Polskę Niepodle 
carey dążącym 

gdyż czyniąc tak; 

j że, naród polski od z a lat związa 
o i kulti al s z wiarą cl € ij ńską. Ta 

patriotyzm pozwoliły nam przetrwać najtrudniejsze 

storii. Rosyjski komunizm usiłując zabić religię 
pozbawia nasz naród moralności i etyki. 

j uparcie i stanowczo, cierpliwi i stale, pokonuj 
wszelkie trudności w walce o sp o.1 8 k 6 
Chociaż nie osiągniesz doraźnych wyników acuj dla przyszłości.» 

5, Domaga j się w organizacjach, do których należysz, czynnej 
działalności dla przywrócenia polskiemu narodowi należnych mu 

w. Działaj również poprzez wielki instytucje miedzynarodowe, 
jak Organizacja Narodów Zjednoczonych i rządy państw twe- 

go osiedlenia 

o niepodległość szukaj oparcia o istniejące i przy- 
iat prawa etyczne i 'czne oraz o podstawowe 

| . Protestując przeciw wszelkim gwałtom wobec pol- 
skiego narodu; żądaj przeprowadzen NOl 1, uczciwych wyboró w 

w okupowanej I Polsce pod kontrolą międzynarodową. 

  

  

hojny na sprawy walki o niepodległość, 

de Pamiętaj, że siłą narzucony narodowi polskiemu przez reżym 
istró j polityczny; ekonomiczny i społeczny; wbrew uchwałom mię- 
aoi owym i woli narodu, jest bezprawny i jako taki narodu 
polskiego nie obowiązuje» 

9, Głoś z naciskiem, że reżym w Polsce wiele gałęzi nauki po- 
daje polskiej młodzieży w naświetleniu fałszywym, zniekształca- 
jąc nasze dzieje, polskie tradycje i ideały. 

1.0. Wskazuj na tragiczny los przebywających w Rosji sowieckiej 
wbrew swojej woli Polaków, oddzielonych od narodu i od emigracji 
polskiej barierami nieludzkiego prawa; zakazu jącego nawiązywania 
łączności z krajem rodzinnym i zabraniającego zrzeszania się w 
celach religijnych, kulturalnych i samopomocowych. W konsekwen- 
cji tego; ponad dwa miliony naszych rodaków skazanych jest na 
nędznę wegetację i wynarodowieniee+ 

ię za pełnowartościowego obywatela kraju twego 
ogacisz go walorami tysiacletniej kultury Polski; 

ła się do ogólnego dorobku świata, 

2. Staraj się o rozbudzenie i uaktywnienie haseł, które dały 

patriotyczne podwaliny pod budowę organizacji polonijnych szcze- 
gólnie w U A Szereg tych organizacji nie realizuje już dzi- 
siaj mes ie swych „patriotycznych celów, lub błędnie pojmuje 

iległość Polski. A przecież członkowie ich są wy- 
ju twego osiedlenia i ich solidarne, rozumne głosy 

ci mogłyby mieć wielką wartość, 

13e Odróżniaj władze komunistyczne; narzucone Polsce przemocą; 
od narodu polskiego; który w ciężkich warunkach i z wielkim po- 
wodzeniem odbudowu je zrujnowaną i ograbioną ojczyznę, mi 
zysku gospodarczego i zniewolenia politycznego przez 
okupanta. 

INE Unikaj kontaktów z przedstawicielami reżymu; broń się przed 
SĄ "ojl wpływ i i sugerowana akceptacją dzisiejszej rzeczywistości 

j do reżymu i jego p zeds 3tawici € 
być s in rzejednany Kontakt z re 

i da ) jeżeli 
ściśle ograniczony 

narodu pol: zo i sh, wied i; nym jest tyl przed Moskwę «  



Ci, którzy popierają i uznają reżym za prawowity rząd polski, 
szkodzą sprawie odzyskania Niepodległości» 

16, Przeciwstawia j się tym, którzy inspirowani przez Sowiety; 
usiłują wyciszyć nasze polskie głosy i dążenia do zjednoczenia 
wysiłków w głoszeniu prawdy wszelkimi drogami, jak na przykład 
za pośrednictwem Radia Wolnej Europy i innych środków masowego 
przekazue 

17. Walcząc o niepodległość Polski, pamiętaj również o wolności 
narodów zniewolonych przez rosyjski imperializm. Popieraj polskie 
dążenia do wzajemnego porozumienia z narodami państw Europy 
środkowo-wschodniej i podkreślaj jego cel - przygotowanie bazy 

pod przyszłą współpracę niepodległych państw tego obszaru, 

18. Wyrabiaj i udoskonalaj swoje zdolności twórcze; polityczne; 
techniczne i wojskowe, sięgaj po wartości moralne; naukę i wie- 
dzę, aby nie pozostać w tyle za innymi narodami. Będzie to broń 

skuteczna w walce o odzyskanie i zabezpieczenie suwerennego by- 
tu państwowego przyszłej Polski. Doradzaj to samo członkom orga- 
nizacji, do których należysz i w tymże duchu wychowuj swoje po- 
tomstwo. Uświadamiaj swe dzieci o sprawach polskich, posyłaj je 
do polskich szkół dokształcających, udostępniaj im wydawnictwa 
o Polsce Wolnej i Niepodległej, również w języku kraju twego za- 
mieszkania» 

19. Nakłaniaj przyjaciół i członków twych organizacji do pre- 
numerowania niezależnej od wpływów reżymowych prasy poloni jnej 
i czytania odpowiednich książek o sprawach polskich; tą drogę 
staraj się powiększyć szeregi działaczy niepodległościowycha 

20, Bądż ostrożny w poleganiu na obietnicach mocarstw wolnego 
Świata, mając w pamięci Jałtę i Potchdam. Licz głównie na dzia- 
łanie własne. 

2le Pamiętaj, że w walce o sprawę po.I 8 kg mu- 
sisz bacznie uważać na niemiecką akcję rewizjonistyczną i stać 
na straży polskich Ziem Odzyskanych» 

22e Dołóż wszelkich wysiłków do zjednoczenia wszystkich Polonii 
świata w walce o Niepodległość Polski; aby akcja ta nabrała cech 
powszechności, ciężaru gatunkowego i charakteru jednolitej dzia- 
łalnoście 

23. Uświadom sobie, że podział społeczeństwa na dawne; już 
historyczne partie polityczne i ich obecna rywalizacja są ana- 

chronizmem tak w Kraju, jak i na wychodżstwie. Jedyną drogę do 

  

  

pracy dla przyszłej Polski jest wspólny wysiłek; dążący do naj- 

ważniejszego w dzisiejszej sytuacji celu: Wolności Narodu i 
Niepodległości Państwa. 

2h» Bądź konsekwentny w walce i pracy dla sprawy 
powsK«Kie odrzucaj rady i podszepty słabych i z całą 
surowością zwalczaj dwulicowe zakłamanie działaczy i organiza= 
cji. 

25. Bierz aktywny udział w tworzeniu wśród Polonii całego 
świata w Lowa, przyszłej Polski Niepodległej, jako pań- 
stwa sprawiedliwego z tolerancy jnego; gdzie wszyscy obywatele 
kraju będą zarówno wobec prawa, jak i w opinii ogółu równi bez 
względu na narodowość; pochodzenie, rasę i wyznanie. Nie masz 

bowiem jasne j przyszłości dla państwa; którego naród nie będzie 
się kierować wzajemnym zrozumieniem wszystkich obywateli i przy- 
chylnością człowieka do człowieka. 

26. Kochaj Matkę-Ojczyznę miłościa synowską, walcz o Jej wyzwo- 
lenie i pracuj dla Jej dobra; darz Ją zgodnie zgodnie z potrze- 
bami - poświęceniem, a wiernością - do śmierci. 

we de 
Polak, chociaż stąd między narodami słynny, 
Że bardziej "I41i życie kocha „kraj ż możyj 

Gotów zawżdy rzucić go; puścić Się w kraj świata, 
W nędzy i poniewierce przeżyć długie FEC: 

Walcząc z ludźmi i z losem, póki mu „Śród burzy 
Przyświeca ta nadzieja, że Ojczyźnie służy» 

Adam Mickiemicz:"Pan Tadeusz", księga X. 

 



/60 lat temu w nocy z 15-16.1. 

1919, Be/ 
Jadąc z frontu do Paryża; do 

dowództwa armii polskiej, śpiewa 
Andrzej wesoło i głośno na cały 

przedział, na cały wagon : 

Ten pierścionek coś mi dała- 
a go nosił nie będę! 

Ja go nosił nie będę. 
Wsadzę go do lufy karabina 
I do nieba wystrzelę, wystrzelę!. 

Znów będzie ze swoimi, Nareszcie! 
Przypomęą się dawme; cudowne chwile 
1914 roku! Tylko; że teraz zamiast 
strzelców Piłsudskiego mycia się 

ż 88— „w otoczeniu żołnierzy-włóczęgów 
ZE ef Tzrt wzi „Hallera.Inna nazwa - ta sama treśść. 

Orzeł biały - jest białym orłem ! 

n Hej strzelcy wraz - nad nami orzeł biały 
A przeciw nam śmiertelny Stoi wróg «.." 

Paryż +.. Co to za Święto dzisiaj ? Dlaczego takie olbrzymie, 
rozśpiewane tłumy na ulicach ? Tańce ? Przecież to 11 listopa- 
da a nie lą lipca ! Co u licha znaczą te manifestacje? Co tam 
za napisy? L a p a i x ! Pokćj? Koniec wojny 
światowej? W głowie szumi tysiące myśli. Radość i gorycz. 
Objawienie i dezorientacja. Wiec poto nareszcie; po dwóch la- 
tach starań trafił do armii polskiej, aby przyjść za późno? 
Już nie zazna rozkoszy składania daniny krwi w polskim wojsku. 
Pokój! Pokój? Ależ nad Wisłę jest chaos! Dopiero teraz zacznie 
się właściwa wojna i rozpoczną się prawdziwe polskie boje! 
Niemcy siedzą w Warszawie, po Wilno wyciągają dłonie Litwini, 
po Lwów - Rusini. Niewatpliwie! A bolszewicy? To, co było do- 
tychczas, to krwawił obficie świat i Europa, ale dopiero teraz 
zaczną się wojny polskie. Dopiero ta wojna nabierze sensu i lo- 
giki. 

Nie spóźniłeś się Andrzeju! Zdążyłeś akurat na czas! 

Małkowski mimowoli zaczyna biec, roztrącając niecierpliwie 

= 10 = 

manifestantówe Oby już jak najprędzej znaleźć się w dowództwie 
wojsk polskich. Zaraz po zameldowaniu się zostaje Andrzej 
wysłany na uzupełniające kursy oficerskie; które mają zamienić 
go z żołnierza kanadyjskiego na żołnierza polskiego 

Kurs wlecze się w nieskończoność. 
Nareszcie któregoś grudniowego dnia 1918 roku nadeszło 

upragnione wezwanie: - porucznik Małkowski ma zgłosić się do 
pana generała Hallera. 

Niecierpliwe chwile oczekiwania w przedpokoju minęły nad- 
spodziewanie szybko. - Wejść! Andrzej otworzył drzwi i trza- 
snawszy obcasami, stanał wyprężony, recytując formę meldunkową. 

- Aa, porucznik Małkowski — witam druha! Mam nadzieję, 
żeście nie zapomnieli swego sokolego i skautowego współpracow- 
nikae 

- Panie Generale ... Jak może Pan Generał przypuszczać — 
bąka niewyraźnie Andrzej, zmieszany serdecznym przywitaniem 
generała i jego pamięcią. Zawsze poczytywałem sobie za zaszczyt 
pracę lwowską pod dowództwem Pana Generała, 

- No, nie bądź - druhu poruczniku - nadto skromny. To ja 
byłem twoim uczniem i podkomendnym w organizującym się wówczas 
skautostwiee 

Andrzej patrzy ze wzruszeniem na tego człowieka o pergami- 
nowej twarzy i silnie zaznaczonej dolnej szczęce, którego słowa 
są pełne prostoty». 

Błękitny generał! Człowiek, który uratował honor Polski 
pod Rarańczą, który po raz drugi uratował ten honor pod Kanio- 
wem, który przekradłszy się w przebraniu przez bolszewickie 
piekło na polarny Murman, zbiera teraz i gromadzi we Francji 
polskich żołnierzy - tułaczy z całego świata; aby ich rzucić 
lada dzień nad Wisłę, ku pomocy tym; których ręce omdlewają w 
walkach na wszystkich granicach » 

- Słyszałem, poruczniku, że się niecierpliwisz. Trochę cię 
przetrzymałem, to prawda, lecz umyślnie szukałem najodpowied- 

niejszej roboty, w której dałoby się ciebie wykorzystać najle- 
piej. I wreszcie znalazłem. 

- Słucham, Panie Generale. 

- Tu, uważasz, alianci nie bardzo spieszą się z wysłaniem  



nas do Polski. Pewnie t ię, niestety, jeszcze trochę odwle- 
cze. A tymczasem tam na gwałt pot Wysyłam stąd 
do Konstantynopola « jo marszał Prancł Es sprere naszego 
porucznika Rudlickiego; aby go przekonał o konieczności skie- 

rowania do kraju IV dywizji gener: skiego, stojącej 
w Odessie. Sa tu ponadto moje listy specja alne, a tajne; do pana 
generała Żeligowskiego. Otóż chcę ciebie dodać za towarzysza 
Rudlickiemu. Ale twoja pomoc w Konstantynopolu i Odessie to 

tylko drobny początek. Mam tu dla ciebie w zanadrzu projekt= 
rarytas» 

Andrzej stara się nie uronić ani jednego słowa. Jest w naj- 
wyższym stopniu zaintrygowany» 

- Co byś; poruczniku, powiedział, gdybym ci zlecił zebrać 

wszystkich polskich harcerzy z Ukrainy i stworzyć z nich od- 
działy specjalne przy IV-tej dywizsji odeskiej? Dawniej, w 
pierwszych latach istnienia legionów i mojej brygady, takie 
autonomiczne oddziały skautowe nie były wskazane. Wtedy cemen= 
towaliśmy wojsko polskie. Ale dziś? Obiecuję sobie dużo po was» 
I ciekaw jestem co myślisz o tym, poruczniku. 

- Panie Generale! Byłby to szczyt moich marzeń ,.. Skauci 
polscy w polskiej armii, w walce o polskie granice, pod dowódz 
twem swoich skautmistrzów = to doprawdy szczyt ADA 

Haller mówi dalej. Mówi o dobrze rozwijających się drużynach 
skautowych na Ukrainie. Opowiada o wspaniałej postawie harcerzy; 
których widziaź w przemarszu przez Humań. Tamę na Rusi, jest 
doskonała i liczna organizacja . Tam jest potrzebny człowiek; 

któryby te wspaniałe moralnie i fizycznie kadry porwał do zde 
cydowanego; natychmiastowego i masowego czynu wojennego. Potrzeb- 
ny jest tam człowiek, któryby całe starsze harcerstwo skupił w 
jednoctki wojskowe» 

Andrzej wyszedł od generała jak urzeczony. Musiał po kilka 
dziesiąt razy uprzytamiiać sobie, że rozmowa ta była rzeczy 
wistością. Serce i mózg płONnĘłYe sa. 

Poruszony do żywe widokiem wielkich możliwoś 

życia, pisze Małkowski i 

ogromiie długo; 
wykonać. 

Zbliżał się dzień odjazdu. Statek do Odessy odchodzi z 
Marsylii. Licho wie, jak tam w tej płonacej w wojnach wschodniej 
Europie funkcjonować będzie poczta. Trzeba teraz zasypać żonę 
listami. 

"Marsylia, 10 stycznia 1919 re - Oleńko Najukochańsza! 

Kilka słów z drogi. Do Marsylii przyjechałem z por. Rudlickim 
dziś około lszej godz. po południu. Wyjechać mamy na statku 
Chaoufta... Niesłychane, zdumiewające wieści z Polski! Z Warsza- 
wy wysłano wojsko polskie regularne na obronę Wilna! Cały świat 
będzie musiał uchylić czoła przed Zmartwychwstałę! " - 

"Marsylia ll stycznia 1919 re - Wyjeżdżamy na koniec po- 

jutrze. Podróż tym razem będzie bardzo wygodna, bo w pierwszej 
klasie ... Więc wojska polskie są w Wilnie! Lwów się nie dał; 
ale niestety Ukraińcy go niszczą z dala «++ 

"Marsylia; 13 stycznia 1919 re = To już nie list tylko 

krótka pocztówka. Pozdrowienie przed opuszczeniem Marsylii. 
Serdeczne ucałowania. Lutykowi życzenia postępów w nauce." 

Gdy w dniu odjazdu Andrzej z porucznikiem Rudlickim, prze- 
ciskając się z walizkami przez rozgorączkowany tłum, stanęli 
wreszcie na pomoście; zauważyli kobietę z czworgiem dzieci, pła- 
czącą i o coś natarczywie błagającą oficera marynarza» 

Andrzej zatrzymuje się i patrzy i słucha, Kobieta ma bilet 
trzeciej klasy; ale prosi żeby jej dać jakaś kabinę, bo dzieci 
są chore i mogą nie przetrzymać podróży w najniższej sali. 

Andrzej przygieda się i przysłuchuje. Ten mały chłopczyk 
napewno ma gorączkę. Włosy ma takie same jak Lutek. Andrzej 
myśli - skaut jest pożyteczny i niesie pomoc bliźnim. 

- Pani pozwoli- zwraca się uprzejmie do zapłakanej Serbki. 
- Chętnie zamienię się z panią i ustąapię swoją kabinę ... 

Porucznik Rudlicki nie był zachwycony pomysłem Andrzeja, 

tCzy to wypada, kolego, aby oficer tłukł się w trzeciej klasie?" 
- Oficer marynarki zauważa: " nie życzę teraz panu, abyśmy wpa- 
kowali się na jakąś zabłaąkana powojenną minę. Trzecia klasa jest 
na samym przodzie statku; na najniższym jego pokładzie." 

Powoli statek odbija od brzegu. Morze jest lazurowe pogoda 
przecudna. Pierwsza noc w zatłoczonej trzeciej klasie była fa- 
talna. Druga zeszła trochę lepiej. Można przecież cały dzień 
spędzać na górnym pokładzie. Można, otuliwszy się porządnie w  



  

koce; leżeć na leżaku obok Rudlickiego, czytać, pisać i praco- 
wać, ... 

Oto sekr? stniej a chwila na północnym wschodzie po- 

winny ukazać 2 i doży ch brzegów Dziś jest już 
15 stycznia.» ylko kilka dni i błys światła Konstyn- 

tynopolu, a potem OZ6SŃYA Andrzej przymyke y i zapada w 
pół-sen - marzenie. Odessa, E ała Cerkiew, Ki- 
jów, Humań s». Zastępy, drużyny, hufce plutony, kompanie; 
bataliony... orzełki i lilijki ++. krzyże wojskowe i krzyże 

harcerskie. 

Marzy o Polsce.» 5,I.,191: i ina Messyna — 
I zy 1 a Sycylią, 

Rudlicki namawia go,ażeby pozostał na okładzie. Zapowiada 
się śliczna noc. Andrzej jednak czuje się schodzi 

na dół. 

W momencie gdy Andrzej zasypiał już w swej dusznej, natło- 

czonej sali, uczuł na ramieniu dotyk dłoni. 

- Słuchajcie kolego. Machnijcie ręką na sen i chodźcie na 
górę. Zobaczycie coś pysznego. Jest wspaniały widok na Massynę;, 
którą mijamy. Andrzej odmówił, odczuwając wyjatkowe zmęczenie. 

A w dziesięć minut potem +... błysk ,.. huk stu gromów; 
zgrzytający trzask łamanego żelastwa i gejzer spienionej wody; 

wytryskującej w niebiosa: 

Rozdarty w strzępy przez zbłąkana minę cały przód okrętu 
spowodował prawie natychmiastowe zatonięcie statku, 

pda wd ienyeć rzeszy podróżnych ocalało 
ia kilka osób. Między innymi dor ał do od 

ległego o 3 kilo ry lądu WYG Śdanę śmiertelnie porucz znik 

Rudlicki ) jno krzyczeć będzie na brzegu; 
rzysza. Napróżno alarmować zacznie rybaków. 

wać będzie przez kilka niekończących się 

przypadku» 

z Krakowa; gr) 
nieme pozostanie na 

morze 

poko 

Jezus Chrystu 

' GZUJ! 

WWS esta 
onach ukryte są 

iący rycerze» 
ziemigę krę- 

znajdują się 

L CE 
stym i szla- 
_dwć ch paste- 

pośrodku jej 
czywali ryce- 

po tym 
do jas 
go nie 
myśląc; 

Jeden z nich 
chłopcy żeby 

Slasku. W 
rzy; którzy 

śląski bro 
iem żyła i 

który zginął 
a Tatarome aoaóe. 
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Obóz hufca harcerzy "Kresy" odbył się w stanicy Białowieża 

(Stany ERA od 25 «6. do 8.7. 1978. Uczestników 28. 
Komendantem obozu w pierwszym tygodniu był druh St.Rozmiej, w 
drugim Piotr Skorupka, oboźnym Andrzej Strociak, opiekunem hm 
Edward Borowicze 

Hasłem obozu: "harcerz jest karny i posłuszny". Zajęcia na 
obozie były urozmaicone; począwszy od gimnastyki porannej, po- 
przez terenoznawstwo, sygnalizację, pionierkę, śpiew, musztrę; 
ćwiczenia nocne; strzelanie z broni małokalibrowej, budowę sza- 

łasów, ze spaniem i gotowaniem, budowę mostu linowego, olimpia- 
dę sportową, piłkę nożną i siatkową oraz codzienne ogniska wie- 
czorne, którymi kończyliśmy zajęcia codzienne, 

W niedzielę 2-go lipca ks biskup Krawczak odprawił uroczy- 
stą Mszę świętą. Po obiedzie ks biskup razem z sędzią okręgowym 

Cynarem zwiedzili obóz, podziwiając urządzenia obozowe wykonane 
przez harcerzy. O godz. 3.30 odbyło się ognisko harcerskie dla 

rodziców i gości na temat obrony Westerplatte. Piosenki wojsko- 
we i harcerskie śpiewali wszyscy obecni przy ognisku, które 

zręcznie prowadził A.Strociake 

Obóz odwiedził Komendant Chorągwi hm E.Link z hufcowym 

phm J. Piecem. Po dwudniowej wizytacji druh Komendant wpisał 
się w naszej książce pracy obozowej:' wizytowałem obóz hufca, 

który zasługuje na pochwałę w planowaniu i wykonaniu całości. 
Widać, że praca instruktorów w przygotowaniu, dała wynik.Młoda 
komenda obozu wiele się uczy i jest chętna w zdobywaniu wiedzy!» 

Obóz tegoroczny dał nam dużo zadowolenia. 
h.o.Piotr Skorupka, 

ZMIE 2 

Ze MMO WOM 12 wk 1957 

1957 

Taeodłogdia 

Hm Z.Szadkowski 
hm Z.Szadkowski 

Rozważania noworoczne 
Boże Narodzenie 

-opowia 

Pamiętna noc w Tatrach i =K= hm.Jan Prokop 
Pozdrowienia z Tatr Pisag) /1 (Gz Przerwa- Tetmajer 
Nasza drużyna - pieśń 9/11 , 4 R.Sadowski 
Zwyczaje wiosennew Polsce ( R hm.J. Hebda 

Gorace serca- pieśń 5 K.Jeżewska 
Modlitwa harcerki 3 I. Królówna 
Zwyczaje wiosenne-pisanki hm. J. Hebda 
Morał "pamiętnej nocy" hm. A.Wasung 
Tęskno mi Panie (wiersz) V gć lyprian Norwid 

Niechże lecą nasze pieśni © B.Szczepaniec 
Monte Cassino Jan Lechoń 

Otwarte okna - pieśń 15/V J Dargiel 
Gawęda na Jamboree 1.8.1957 2-5/VII-VIII hm.Z, Szadkowski 
Jubileuszowe Jamboree 6/V1II-VIII hm.R. Kaczorowski 
Gawęda Przewodniczącego 2-3/1X-X hm.Zę Szadkowski 
Kolędnicy 32/M8-XII Z. Chałko 

B;1:8-.650 0oŻ 8 5 ©G2.8,KT3 AA) 

Godło Polski w histor.rozwoju 4-8/V hm. A. Wasung 
Powstanie Warszawskie 20-22 /VII-VIII hm. R. Białous 

BA 7000 KOZOB harcerstwa 

hm. Z,Szadkowski Twórca skautingu - B.P. 2-,/1I _ hm. Z,Szadł 
Skauting w Jugosławii 5/111 Lubieniecka-Pistivskova 

Harcerskie tradycje żeglarskie8-10/III J.Gradosielski 
Wyprawa do Birmingham w 1913 14-17/1V E,We 
(przedruk ze Skauta Warszawskiego z 15.12.1913) 

Jamboree- Indaba 7-13/N1I1-VIII hm.H.Grażyńska 
Byłem na Jamboree 14-17/VII-VIII hm.M.Swięszkowski 
Wyścig harcerski- wynik 18-19/VII-VIII hm.S. Bogdanowicz 
Wysoki maszt (Jamboree 1957) ,-8/1X-X, XIII hm.J. Prokop 

17 -  



mboree 

Wilczki i chłopiec pawian 

Kącik zast 

Listy zastępowej - 3/ 
Zastęp korespondency j 
Jamboree- Io Munkat! -13 
Wycinanki -1 
Plan na luty -1 
Wkład Polaków do cywil. świata 2-, 
Materiały do pracy w zastępie U/III 
Gry zastępu 13/ 
Program wiosenny 
Sobieradki-kącik mą 
Harcerskie lato 
Mój zastęp 

I 
ny 

E 
3/11 
/111 

Nie chcesz - nie wierz 9-11/VI 
Pakujemy plecak 12- 13/VI, 
Czy wiesz; ŻE »1+ 16/VI 
astęp na obozie 2,-27/VI1- VIII 

Urządzenia obozowe 13- 15/1X- x 
Jamboree 16-17/1X-X 
Organizacja pracy w zastępie 11-15/XI-XII 
Szykujemy niespodziankę 16-17/X1-XII 

Rx 
,10-11/11,10+11/IV,28-29/VIII Inka-z-powa 
y "mięczan ta 11/V pow. 

/1 
7/1 

/7 
Y| kk 

II ebda 

hm. J.Hebda 
hm. J.Hebda 

hm.5.Bogdanowicz 
hm. J.Hebda 

hm, J.Hebda 
hm. J.Hebda 

hm.1.Paluchowa 

hm.S.Bogdanowicz 
hm. J.Hebda 
hm. J. Hebda 
hm. J.Hebda 

hm.S5.Bogdanowicz 
hm. J.Hebda 

hm.S5.Bogdanowicz 

| £: , PAMI TA ŻE KAŹDY, KTO CZYTA , NA TROPIE * 
va AP ODA. © POWINIEN ZAPŁACIĆ PRENUMERATĘ | 

Specjalne numery 
Troski redakcji 22-23/1 Ś 

Kronika Harcerska 

Hufiec harcerek w Chieago 

Płonka 

Kronika Harcerska 

zadkowski 
fama toi rze 
A.Potocki 
M. Ostrowska 
kronikarze 

30033/ VII-VIII K.Gfzywacz 
s c 29-30/1IX-X uczestniczka 

Co robiliśmy na Indabi 31-32/IX-X Indabowiec 
Lekkoatletyka pols 8-20/XI-XII hmeS$.Bogdanowicz 
W dębowym lesie- kol. w Lilford 21-25/XI-XII J. Słowikowski 

Zuchy z Hartford - St.Z jedn. AZ G-Swiatocho 
Obóz harcerek w St.Z jedn. 27/X1-X W. Toczycka 
Bieg i przyrzeczenie w "Tatrach 52 29/XI- XII Z. Wierzbicka 
wBałtyk"'- A-hoy! 30-31/X1-XII Z.Jarzębowski 

W.Brytania.Austral 
Kaziuk z zuchami w l 
Kur s obi yny w_ „Chi 

czy zmiany 

prenumeratora omagas: dakcji ut trzymać pismo 
nocześnie spełniasz dobry uczyne k dla naszej o 

p Zak Yria  
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